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ROZRUCHY I ZAMIESZK 


towarzyszyły „swobodnemu” piebiscytowi w Grecji 
Urzędnicy państwowi, policja i wojskowi głosowali na specjalnych kartkach 


LONDYN, (PAP). — Agencja| 
Reutera donosi, że b. minister 
w rządzie Sofulisa, obecny po- 
seł do parlamentu z ramienia 
partii republikańsko - liberal- 
nej, Leonidas Jassonides wyra- 
ził ubolewanie wobec kapitana 
Francis Noel Baker, posła do 
parlamentu brytyjskiego, ba- 
wiącego obecnie w Grecji w ce- 
lu obsetwacji plebiscytu, że re- 
publikanie nie byli w stanie 
prowadzić kampanii w wios- 
kach Macedonii.» Nie tylko dzia 
łacze republikańscy, ale nawet 
mieskańcy wiosek byli narażeni 
na poważne niebezpieczeństwo, 
gdy udawali się na zgromadze- 
nie przedwyborcze. Jassonides 
twierdzi, że wiele lokalów wy- 
borczych -zostało przeniesio- 
nych do. trudno dostępnych 
miejscowości górskich, gdzie 
niegdzie mieszczą się one na- 
wet w budynkach, w których 
stacjonuje żandarmeria. 


"LONDYN, (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że w nie- 
dzielę na przedmieściu Aten 
Kaisariami, jeden z miejseo- 
wych przywódców komunisty- 
cznych został zamordowany w 


ma  incydentami 


cych wiadomości, ma jakoby 


I ten się doczekał 


swym mieszkaniu. Poza kilko-| proszyła gromadę ludzi, złożoną 
plebiscyt w|z 40 osób, usiłujących napaść! sięcy 
Grecji; jak wynika z nadchodzą| na lokal wyborczy. 


LONDYN, (PAP). Agencja 


przebieg spokojny. W jednej z| Reutera donosi, że-w dniu ple- 
miejscowości żandarmeria roz-| biseytu w Grecji 70 tysięcy 


Zastepca Greisera Goudevilie 


powędrował do więzienia Mokotowskiego 


WARSZAW A, (PAP). — W 
dniu 1 września r.b. przedsta- 
wiciele misji wojskowej do ba- 
dań zbrodni niemieckich pod 
przewodnietwem mjr. Bednarza 
przywieźli do Warszawy trzech 
wybitnych niemieckich zbred- 


policyjnych na okręg Warthe- 
gau. Odznaczał się on bezwzględ 
nym okrucieństwem w stosun- 
ku do Polaków. Karierę swoją 
w czasie wojny rozpoczął od 
oberleutnanta i szybko awansu- 
jąc, został pod koniec wojny ge 
niarzy wojennych, Walter Gonu-|nerał majorem, W. czasie podró 
deville, gen. żandarmerii SS;| ży był przygnębiony, nie ma on 
był zastępcą Greisera do spraw | żadnych złudzeń co do kary za 


Anglosasi ponoszą wine 


za powolne tempo prac Konferencji 


P 


Kulisy unqlo-amerykuńskiegs poparcia dla Grecji 


MOSKWA (PAP). . „Izwiestia'* 
piszą w rubryce „Na tematy mię- 
dzynarodowe* między innymi: 
„Prasa anglo-amerykańska oddaw- 
mau siłuje wytworzyć atmosferę pe- 


swoimi protektorami , opartym na 
zasadzie „równości '. 

W maju rb. została zawarta u- 
mowa między angielską misją fnan- 
komisji.. Wypłatę zaś reparacji. wjsowa, a przemysłowcami greckimi, 
na 'mocy której Grecja faktycznie 


dzieckiemu, bowiem zawierały one 
wniosek, by ma konferencji nie, u- 
stalano. rozmiarów, lecz przekazano 
tę sprawę specjalnie _ stworzonej 


symizmu dokoła konferencji poko-|nieokreślcnym bliżej czasie propo- 
jowej w Paryżu. ` nowały delegacja australijska regu- 

Boki Nizslsca, angielsko. komen. lować nie w towarach miejscowych, 
R siwe beudai że: „Kon.|lecz w dolarach i funtach szterlim- 


i k ie zrobiła mic w > $ CY. 
ferencja paryska n handlu z innymi państwami”. 


gach, otrzymanych drogą „„,wolnego |eksportu) 


traci swoje stare rynki, a najważ- 
niejsza część jej towarów. (w szcze- 
gólności tytoń,- stanowiący 45 proc. 
zakupuje Anglia, przy 
czym ta ostatnia sprzedawać będzie 


ciągu 4 tygodni. Wyniki tej pracy 


są wyłącznie negatywne“. Posie- 
dzenia komisji, wyłonionych przez 
konferencję — piszą dalej „Izwie- 


stia“ — dają codziennie przykład 


tego, Że właściwie przywódcy obo- |. 


zu angło-amerykańskiego są przy- 
czyną powolności prac konierencji. 
Starannie pracują oni nad tym, by 
odciągnąć konferencję od jej za”; 
sadniczych zadań. Wszystkimi spo- 
sobami usiłują skomplikować pracę 
konferencji, dodając jedną za dru- 
gą poprawki do projektów umów 
pokojowych. Nad tym niezaszczyt- 
nym polu popisuje się z natrętną 
systematycznością delegacja austra- 
liiska,- osłaniając swą działalność 
na konferencji rzekomą troską o 
małe państwa. 


Omówienie na konferencji punk- 
tów projektów umów pokojowych, 
dotyczących wypłaty reparacji przez 
państwa byłych satelitów Niemiec, 
odsłonito ukrytą spreżynę działal- 
ności /delegacji australijskiej“. 

„Izwiestia“ przypominają następ- 
nie radziecki punkt 


sprawie reparacji i piszą dalej: 
„Poprawki  Australijskie były w 
istocie rzeczy skierowane przeciw 


zapłacie reparacji Związkowi Ra- 


widzenia wf 


Także Grecja korzysta z wszech-|te towary innym państwom. Jasne 
stronnej pomocy  reaksyjnych kół|jest, kto wygrywa na tej transakcji, 
anglo-amerykańskich i wszystko, co|zawartej na „równych warunkach”. 
się dzieje w Grec, lub w uwiązku| Związek Grecji z funtem szterlin- 
z Grecją, stawiane żest za przykład|giem, jak wiadomo, nie przyzcynią 
ń bałkańskim. Gre-|się bynajmniej do wzmocnienia 


innym palistwom 

- |cja mie byla satelitą Niemiec i dła-|niepodległości Grecji i nie. służy 
tego, zdawałoby się, winna korzy-|am pokojowi, ani niebezpieczeń- 
stać z bardziej uprzywilejowanych|stwu ma Bałkanach konikludują 


warunków w „wolnym handlu ze „Izwiestia”. 


swoje czyny, jest pewien, że Z0- 
stanie skazany na śmierć... Dru- 
gim zbrodniarzem, dostawio- 
nym wczoraj: do Warszawy, 
jest.gen. policji von Proeck, szef 
żandarmerii w Bydgoszczy. Za 
jego to „rządów“ ludność Byd- 
goszczy . była prześladowana, tę 
piona i mordowańa. Ma on nad 
sumieniu sławną bydgoską 
„krwawa niedzielę”. Trzeci z 
przestępców to Walter Gehrels, 
starosta w Poznaniu. Ma on na 
sumieniu m. in. bezwzględne wy 
siedlanie Polaków z poznańskie 
go. Zbrodniarze niemieccy zo- 
stali odnalezieni przez polską 
misję wojskową w obozie Sand- 
bosten w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej. Z lotniska prze- 
stepey zostali odstawieni 
do więzienia mokotowskiego. 
Wszyscy zachowują się b. uni- 
żenie, nie pomni na pósiadane 
jeszcze do niedawna szlify gene 
ralskie, lub tytuły wielkorząd- 
ców polskich. Nawet teraz jed- 
nak dbają wielce o drobne spra- 
wy, dopytując się, eo będzie na 
obiad lub kolację, przy czym 
podkreślają, że jedzenie, otrzy- 
mane od Polaków, smakuje im 
bardzo. 


urzędników państwowych i 6 ty 
policjantów i żandarme- 
ria głosowało na specjalnych 
kartkach. Żołnierze i policja 
| oddziałami pod wodzą oficerów 
udawali się do lokalów wybor- 
czych, składali głosy i wracali 
do koszar. Agencja prasowa 
grecka stwierda, że liczba gło” 
sujących przekracza, być może, 
liczę głosujących w wyborach 
marcowych, kiedy to w głoso- 
waniu wzięło udział 60 proe. wy 
bórców. 

LONDYN, (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że na jednej z 
szos w Tessalii samochód cięża- 
rowy najechał na minę. 5 osób 
poniosło śmierć, 7 odniosło ra- 

|ny. W porcie Yolos zaatakowa- 

no lokal wyborczy. Strat w lu- 
dziach nie było. W Kefalonii 
donoszą o starciach pomiędzy 
grupami zwolenników ` monar- 
chii a lewicoówcami. 3 osoby cy- 
wilne zostały ranne. W potud- 
niowej Macedonii miały miejsce 
drobne zajścia w lokalach wy- 
| borezych. 

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że w 2 loka- 
lach wyborczych w jednej z gó- 
rzystych okolice na południu 
Peloponezu zostały spalone lis- 
ty wyborców i kartki wyborcze, 
przygotowane dla plebiscytu. 

LONDYN, (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że marszałek 
| Tito odmówił przyjęcia kapita- 
na Francis Noel Bakera, który 
w czasie swej podróży przez Ju- 
gosławię do Grecji starał sie u- 
silnie o audiencję u premiera 
Jugosławii. Kapitan Francis 
Noel Baker nudał się samocho- 
dem przez Saloniki do Aten dla 
obserwacji przebiegu plebiscy- 
tu w Grecji. 


Zmiany w rządzie W. Brytanii? 


LONDYN. (PAP). — Kores-|! skiego we wrześniu. 


Reorzani- 


pondent polityczny organu par-| zacja stała się konieczna w 
tii pracy „The People“ zapowia| związku ze zmianami w progra- 


da reorganizację rządu brytyj-| mie nacjonalizacyjnym 


W dniu dzisiejszym o godz. 1/-ej 
odbędzie się w gmachu W.K. PPS. 


przy ulicy Jaracza 


KONFERENCJA 
przewodniczących i sekretarzy 
kół fabrycznych i zawodowych PPS 


Wojewódzki 


Obecność obowiązkowa 


Komitet PPS 


rządu. 
Minister Cripp prawdopodobnie 
zostanie ministrem do spraw In- 
dii. Jego zastępcą w minister- 
stwie handlu ma zostać pierw- 
szy lord admiralicji Alexander. 
Korespondent nie przewiduje 
zmian na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. 


Lewicu Iraku 
żąda dymisji rząda 
LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi, że przywódcy 3 naj- 
większych parth. lewicowych w Ira- 
ku zwołali wiec, na którym w obec- 
ności 1.000 -> zwolenników lewicy, 
żądali dymisji obecnego rządu. 
Mówcy podkreślali, że rząd obecny 

nie cieszy się poparciem narodu. 


wspólnym wysiłkiem całego społeczeństwa 


POPULARNY 
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Przemówienie dostojników państwowych w 7 rocznicę najaztlu hitlerowskiego 


W dniu wczorajszym przed mi=| Obywatele! Warszawa, bohater- 
krofonem Polskiego Radia wygło-|ska, ofiarna stelica Polski, będąca 
sili przemówienia najwyżsi dostoj- (Wzorem naszego hartu, symbolem 
nicy państwowi, które podajemy |jedności i dumy narodowej, ocze- 
poniżej w obszernych skrótach. W |Kuje dziś naszej pomocy. Niechaj 
przemówienia swoim  Prezydeni|fie będzie nikogo wśród nas, kto 
K. R. N. — Bol. Bierut powie-|"5 takiej pomocy odmówił. Wypeł- 
dział: nijmy, jako wierni synowie narodu 

„Przypadająca dziś rocznica po- | 1252 cbowiązek wzgiędem najdroże 
zwala nam z perspektywy 7-miu|57€80 sercu polskiemu miasta, 
lat spojrzeć raz jeszcze na ów dzień |PrzyWwróćmy swym wysiłkiem i ©- 
w którym hitlerowskie hordy ru-| 27> sere na wspaniałość i świet- 
nęły na nasz kraj, fm bardziej od-|"oŚĆ naszej stolicy. 
dalamy się od tych chwil tym ja- 
śniej i pełniej pojmujemy grozę, 
jaką niósł nam potop germańsko- 
hitlerowskiego imperializmu. Nie- 
bezpieczeństwem była dła nas i bę- 
dzie grabieżcza ekspansja Niemiec. 
Nie chciały się tą zasadą kierować; 
rządy przedwrześniowe.  Sprowa- 
dziły na Polskę straszliwą kata- 
stroię. Pierwsze bomby jakie spa- 
dły na Warszawę w 1939 roku, nio 
sły zapowiedź tego, czego dokona- 
ło bestiałlstwo Niemiec na naszej 
stolicy w czasie powstania i po je- 
go upadku. Burząc Warszawę, usi- 
łowano ugodzić w serce narodu 
polskiego, niszczono nie tyłko ma- 
terialny dorobek pokołeń — usiło- 


Siódma rocznica wojny zasta- 
je mas wszystkich w pełni pracy 
nad odbudowa kraju i stolicy, 
naszej 


nieśmiertelnej i zawsze 


=: ZEE E 


W prz 


D LA 4 
Tow. Premier mówi 


buntowniczej w stosunku do na 
jeźdźcy —W arszawy, której od- 
wieczny wróg zaprzysiągł zgu- 
bę. Zniszczył ją w 85 proe, ale 
cela swego nie osiągnął, Odbu- 
dujemy Warszawę, jako miasto 
przyszłości, w którym każda ro- 
dzina, każdy człowiek pracy bę 
dzie mosiadał właene wygodne 
mieczkanie. budujemy naszą 
stolice według najlepszych wzo- 
rów europejskich i amerykań- 
i skich, gdzie dla żadnego dziec- 
ka nie zabraknie słońca powie- 
trza i zieleni, gdzie dzieci robot 
ników i wyrobników nie bedą 
chorowały na krzywicę i grnżli 
ce i gdzie radość i wesele wy- 
pełnią ściany mieszkań oraz 


eddzień rozpoczęcia urzędowania 


Krwawe demonsiracje windiaci 


przeciwko mowouiworzonemu rządowi 


liczne ogrody i parki. Żeby ten 
wielki i piękny plan zpealizo- 
wać, potrzeba nam do tego dzie- 
ła powołać cały naród. Tak, jak 
walka i opór Warszawy był do- 


konywany w imieniu całego na| 


rodm, tak szybka odbudowa na- 
szej stolicy leży również w in- 
teresie całego narodu. W dniu 
dzisiejszym rozpoczynamy W 
całym krajn wielką akcję pod 
hasłem: „Warszawę odbudaje- 
my wysiłkiem, całego narodu“. 
Wszyscy Polacy, robotnicy i 
chłopi, mieszczaństwo i inteli- 
gencja, wojsko i księża, wszyscy 
bez wyjatku powinni w miarę 
sił swoich i możności dostar- 


wano złamać ducha. Warszawa je-| LONDYN (PAP — Agencja|jem, Golpitha i Bhandi Basar wy [zku z rozruchami, które ostatnio 


dnak żyje, jak żyje Polska, okale- |Reutera 
czała wznosi dumnie swe niezale- 

czone jeszcze zgliszcza, pokazuje 
je światu, jako symbol hartu i nie- 
zmiszczalneści narodu. Słuszna jest | 
inicjatywa, aby miesiąc wrzesień i 
— miesiące rocznicy klęski wrześ- 
niowej, rocznicy zalewu i zniszcze- |respondent agencji Reutera deno- 
nia Połski przez hordy germańskie |si, że 37 demonstrantów zostało 


ruchy, które pociągnęły za sobą 


monstracji, podczas których po- 


ność muzułmańskagą 
Szereg osób zostało poturbowa- 


innych sąsiednich miejscowości. 
Władze samorządowe w -Dacta 


donsi, że w wielu miejsco |buchły zamieszki w związku z de|miały tam miejsce i że stan wrze- 
wościach Bengalu wybuchły roz-|monstracją, urządzoną przez lud-|nia przeniósł się na sąsiednie miej- 
przeciwko | scowości. 

ofiary. W: Bombaju doszło do de-|nowemu rzędowi tymczasowemu. 


LONDYN (PAP) — Agencja 


jlicja trzykrotnie użyła ognia. Ko- nych. Zamieszki przeniosły się do |Reutera donosi, że w New Delhi 


został oficjalnie ogłoszony skład 
nowego rządu tymczasowego. 


— stał się miesiącem odbudowy 
Warszawy. Warszawa musi być 
odbudowana wysiłkiem całego na- 


wróg godził w całą Polskę. 


zabitych, a 200 poniosło rany, 
LONDYN 


2 miejscowościach 


25 września zapadnie 


Wyrok w procesie norymberskim 


oskarżeni kończy swoje „ostatnie słowo“ 


NORYMBERGA, (PAP). — 
W swym ostatnim słowie, b. 
szef zbrojeń Hitlera, Albert 
Speer, naszkicował przed są- 
dem obraz przyszłego świata. o 
ile zostaną podjęte kroki w celu 
uniemożliwienia takiej wojny, 
jak ta, która się skończyła. Mi- 
liony ludzi zostało pozbawio- 
nych swobody myślenia. Byli 
oni podporządkowani woli jed- 
nego człowieka. Alfred Rosen- 
berg, „filozof nazistowski“, nie 
uważa się za winnego, Dowodzi 
on, że był przeciwny wszelkiej 
polityce ostrych zarządzeń, 


Hjalmar Schacht, człowiek, 


który stworzył fundusz potrzeb! 


ny do wykonania programu 
zbrejeniowego Hitlera stwier- 
dzi(, że jest fanatycznym prze- 
ciwnikiem wojny i starał się ją 
powstrzymać, „Stosując sabo- 
taż“. „Byłem oburzony pogro- 
mem Żydów w 1938 roku — mó- 
wił Schacht . — Starałem się 
przekcnać Hitlera o konieczno- 
ści ułatwienia Żydom emigracji 
i pojechałem do Londynu, w ce- 
lu przedyskutowania tego za- 
gadnienia. Wtedy Hitler usunął 
mnie z banku Rzeszy. 

W ciagu całego roku prasa 
nazywała mnie zbrodniarzem, 
złodziejem i zdrajca. Na starość 
pozostałem bez środków do ży- 
cia i bez domu. Ale oskarżenie 
myli sie, jeśli przypuszcza, że 
może mnie zaliczyć do ..pożało- 
wania godnej rostari*, Przy- 
znaję, że omyliłem się w polity- 


ce, Moim politycznym błędem 
było, Æ nie poznałem dość weze 
śnie kryminalnej natury Hit- 
elra. Jednakże nie splamilem 
rąk swoich ani jednym czynem 
bezprawnym, luh niemoralnym. 
W chwili zakończenia się tego 
procesu stoję przytłoczony nie- 
zmierną nędzą, której chciałem 
uniknąć przy pomocy wWszyst- 
kich dostępnych mi środków. 
Jeśli mi się to nie udało, nie 
jest to moja wina“,  Doenitz, 
szef niemieckiej folty podwod- 
nej na początku wojny, ostatni 
dowódca niemieckiej floty wo- 
jennej i ostatnio szef państwa, 
którą to funkcję przejął po 
śmierci Hitlera oświadczył: 
„Działania wojenne niemiec- 
kich łodzi podwodnych były le- 
galne. Działalem zgodnie z mi- 


im vumieniem. Jeśli nawet na-|wziąć stanowcze 
ród niemiecki uzna, że zasady działalności wywrotowej, 
polityczne Hitlera były złe, czy|wodowała zajścia ostatnich 2 dni. 


zmieni się co przez to? — zapy- 
taje Doenitz. 


niczych rozumieją mnie :. 


sko-hiszpańskiej zostały wydane 


specjalne zarzadzenia na wypadek.|rym jakoby miał zna;dować się 


gdyby przywódca rexistów belgij- 
skich Leon- Degrelle zamierzali 
udać się z Hiszpanii do Portugalii. 
We wszystkich portach portugal- 

A 


(PAP) — Agencja|łecznych organizacji ostrzegli gu 
ródu, ponieważ burząc Warszawę IReutera donosi, że w niedzielę w/bernatora Bengalu, że sytuacja w 
pod Bomba-|mieŚście tym jest poważna w zwią 


Pokad ucińeki Degrelle? 


Poszukiwania nie duły rezulłału 
LONDYN (PAP). Agencja Reu-|skich 


. s > 1 
tera donosi, że na granicy portuga!-| kontrola. 


Skład rządu jest następujący: 
Pandit Jawaharlal Nehru (prze- 
wodniczący kongresu) — premier 
1 spraw zagranicznych, 


otaz przedstawiciele szeregu. spo- 


1 minister 
Sardar Baldev Singh — obrona, 
Sardat Vallabhai Pate! — spra- 
wy wewnętrzne oraz informacja, 
dr. John Matthai — skarbu, Asaf 
Ali — komunikacja, dr. Rajaddra 
Prasad — rolnictwo i aprowiza- 
cja, Jugjivan Ram — sir Shafast 
Amnad Khan — zdrowie, sztuka 
i oświata, Syed Ali Zaheer — spra 
y z ć wiedliwość i lotnictwo, C. Rajago 
dzą, że nie walczyli przeciwko Palachari — przemysłu i dosta- 
kryminalistom'* — oznajmił but wy, Sarat Chandra Bose — kopal 
nie Raeder, Po wygłoszeniu|pje M. Lhabba — handel. Człon- 
przez oskarżonych ostatniego |kowie rządu złożą przysięgę i roz- 
słowa, sędzia Lawrence zawia*|poczną urzędowanie w poniedzia- 
domił, że Trybunał ogłosi wy*- tet. 

rok na sesji w dniu 23 września. 


Zamieszki w stolicy Brazylii 


Specialne pełnemocnictwau dla komendania miaste 
LONDYN (PAP). Agencja Reu-|we aresztowania. Około 200 komu- 


tera donosi, że w Rio De Janeiro|nistów zostało aresztowanych. Znaj- 


czyć środków na odbudowę Sto- 
licy państwa. Im prędzej odbu- 
dujemy Warszawę, tym szyb- 
ciej nastąpi odbudowa naszego 
kraju w ogóle. 


U s 

Marszałek Żymierski | 
Gz0Ji wojskuw odbudowie 

Marszałek Roła-Żymierski oma- 
wajao udział Wojska Polskiego w 
walce z hitleryzmem powiedział: 

„Nikomu chyba Warszawa i jej 
tragedia mie zaciążyły tak na ser- 
cu, jak żołnierzowi polskiemu. 
Warszawa była miastem, które nio 
dało się sterroryzować Niemcom i 


odpowiadało na terror  odwetem. 
Warszawa, jak żadne miasto pol- 
skie, umiłowała wolność kraju i 


stolicy. O wolność tę bił się żołnierz 
we wrześniu 1939 r., żołnierz pod- 
ziemny w okupacji i żołnierz Woj- 
ska Polskiego, gdy wyzwalał War- 
szawę w styczniu 1945 r. Widział 
wtedy straszliwe zniszczenia, które 
wstrząsnęły nim. 


Żołnierz polski jeszcze tego ša- 
mego dnia, w którym  wyzwadał 
Warszawę, zabrał się do ratowania 
jej ze zniszczeń I pożarów, rozmino- 
wując tysiące domów, budując 
pierwsze mosty na Wiśle. usuwając 
gruz z ulic, żeby można było mimi 
przejść i przejechać, doprowadza- 
jąc Płac Zwycięstwa i Grób Nie- 
znanego Żołnierza do normalnego 
wyglądu. Wojsko Polskie pokazało, 
ie jest w mm przywiązania do 
stolicy į zrozumienia dła jej od- 


budowy. 


Wielka Czwórka 
nie spożku się 

PARYŻ (PAP). Wyznaczorie na 
poniedziałek posiedzenie konferex- 
cji ministrów spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki zostało odwołane. 
Odwołanie posiedzenia jest tłuma- 
czone w tea sposób, że przedsta- 
Wóciełe 4 maacrstw ma ostatnim po- 
stedzerfim posunęłi pracę tak dale- 
kjo naprzód, że źr%cyywoWwaw) na 
razie z dalszych spotkań, 


Następne posedzerie  prawdopo- 
dobnie odbędzie się po powroci: do 
Paryża radziegkiego ministra spraw 
zagramieznych Małotowa, który w 
sobotę udał się do Moskwy. W Pa- 


miały miejsce nowe zamieszki, wy-jduje się wśród nich pisarz Ałvaro|ryżu spodziewają się jego powrotu 


wołane wzrostem cen w restauracjach | Morcira. 


i miejscach rozrywkowych. z 
Dopiero w 


Rząd udzielił specjalnych pełno- 
mocnictw dla utrzymania porzadku 


za kilka dni. 


1949 roku 


gen. Zenobia De Costa, komendan- |prgdukcju żywności osięgnie przedwojenny poziom 


towi miasta. Gen. Zenobia De Cos- 
ta wydał komunikat, w którym o- 
głasza, że rząd postanowił przedsię- 


LONDYN, (PAP). Radio 
londyńskie donosi, że na rozpo- 
środki przecwko czynających się w Kopenhadze ob- 
która spo-|rad" ` konferencji żywnościowej, 
w której brać mają udział przed- 

olicja dokonała zamknięciajstawiciele 42 narodów, omawiane 
centrali partii komunistycznej orazjbędą ważne propozycje przedsta- 


„Admirałowie państw sojusz-| wszystkich jej oddziałów w mi-ście. |wicieli tych państw, dotyczące roz 
wie- Miały jednocześnie 


miejsce maso* |qziału żywności na świecie. Dele- 
gaci na konferencji mają zatwier- 
dzić plan utworzenia światowego 
międzynarodowego biura dla 
spraw żywnościowych. Plan opra- 
zaostrzona zostałajcowany został przez dyrektora 
organizacji Żywnościowo - rolni- 

Statek „Monte Ayala“ ma któ. czej Boyda. Plan ten przewiduje 
i Eric ) taa utworzenie światowych rezerw 
grelle, został starannie przeszukany |, Et "Ru 2 zr 
w Lizbonie. Policja oświadczyła, e yes pal RęchR Ba AUE 
że Degrella nie znaleziono. ściowych do krajów. potrzebują- 
: icych. Boyd przewiduje, że około 

` 


równjeż 


roku 1949 produkcja żywnościowa 
w Europie osiągnie poziom przed- 
wojenny. 


Irak zaproszony 


na Konterencję Pokojową 

LONDYN, (PAP). — Agen- 
cja Reutera donosi, że rząd Ira- 
ku został zaproszony na konfe- 
rencję pokojową. Minister 
spraw zagranicznych Iraku dr. 
Jamail Fadik przedstawił punkt 
widzenia swojego rządu w spra- 
wie kolonii włoskich, Zamierza 
on udać się do Paryża w przy- 
szłym tygodniu, Będzie on tak- 
że reprezentował Irak na kon- 
ferencji w sprawie Palestyny, 
która ma odbyć się w Londynie 
we wrześniu, 
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KURIER POPULARNY 


Ruch socjalistyczny we Francji 


ma rozsiajnych drogach 


Trwający obecnie Kongres 
Francuskiej Partii Socjalistycz- 
nej (Soction Franeaise de 1Tn- 
ternationale Ouvriere — S. F. 
I. C.) stał się szezytowym mo- 
mentem tarć, które już od dłuż- 
szego czasu istnieją w łonie par 
tii. 

Nieporozumienia ujawniły sie 
po raz p'srwszy na nadzwyczaj- 
nym Kongr sie w końcu marca 
r.b. w Monirouge (przedmieście 
Paryża), kiedy okazało się, że 
większość członków Partii nie 
podpisuje się pod linią politycz- 
ną kierownictwa. Brak Leona 
Bluma, który w swoim czasie 
znajdował się w Stanach Zjed- 
noczonych, nie pozwolił na prze 
prowadzenie generalnej dysku- 
sji, Kierownictwo Partii z Da- 
nielem Mayeriem na czele za- 
słaniając się autorytetem Blu- 
ma, łudziło Kongres osiągnięcia 
mi rządu Goum'*a. 

Utrata około 30 miejse w Kon 
stytuancie w wyniku ostatnich 
wyborów czerwcowych, posta- 
wila przed Partią z całą ostraś- 
‘cią konieczność przedyskutewa= 
nia podtsawowych założeń Par- 
tii. Na pierwszy plan wysunęła 
się kwestia współpracy z partią 
komunistyczną, 

Dlatego też nie było przypad- 
kiem, że komentowania wyni- 
ków wyborów w „Populaire“ or 
ganie naczelnym. SFIO, podjął 
się sara Leon Blum, stwierdza- 
jac, że utratę miejse w parlamen 
cie, Partia musi przypisać odpo 
_„wiedzialnościom, które wzięła 

na siebie, formując rząd pod kie 
rownictwem Gouina, oraz swo- 
jemu stanowisku antykomunis- 
tycznemu, Jeśli do tego dodamy 
jeszcze serię artykułów opubli- 
kowanych w „Cite Soir“, piśmie 
Andre Philipe'a, w którym 


stwierdza, że Partia, jeśli chce 


pozostać socjalistyczną, musi 
| silnie związać się z klasą robot- 
 niczą i nie obawiać się akcen- 
[tów rewolucyjnych w swoim 
programie, — to wszystko ra- 
zem wskazywałoby, że kierow- 
nietwo SFIO zrozumiało swoje 
błędy i wyciągnęło z nich nale- 
żyte konsekwencje. 
Tymczasowy obecny Kongr 
wykazał, że tak się nie stało. 
Wszystkie zagadnienia, dotyczą 
ce samej istoty socjalizmu fran- 
euskiego, zostały jeszcze raz wy 
ciągnięte na forum obrad. Pod- 
stawą dyskusji było sprawozda- 
nie Daniela Mayera. reprezentu- 
jącego kierownictwo Partii. 
oraz rezolucja „lewiey* z Gny 
Moldet i Tanguy - Trigent na 
czele i rezolucja „prawicy“ wy- 
pracowana pod wpływem Blu- 
ma, a podpisana przez Andre 
Philip, Dofferre, Gazier, Lasos- 
te, Lechnardt, Pineau, Rama- 
dier. 


Rezolucja „prawicowa popie- 
ra bez zastrzeżeń dotychczaso- 
wą linię Partii, domagając się 
tylko bardziej proangielskiej po 
stawy w polityce zagranicznej. 
Jak wiemy, po ośmiogodzinnej 
ryskusji rezolucja ta została od- 
rzucona 2/3 większości głosów, 
tak jak nie przyjęte zostało 


AKCJA PREMIOWA 
„KIBIERA POPULARNEGO" 


DLA MŁODZIE 
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sprawozdanie Daniel 
sekretarza gen. Partii. 


Mayera,| bezwyznaniowej i zaapelować 


do ciała pedagogicznego, do je- 


Pierwszy dzień obrad przy-| go codziennej pracy w służbie 


niósł pełne zwycięstwo rezolu- 
cji proponowanej przez Qoy 
Mollet i Tangny Prigent. Oto 
niektóre jej wyjątki: 

„„Muszą być potępione jakie- 
kolwiek usiłowania rewizjonis- 
tyczne, a szczególnie te, które 
budowane na fałszywej konce- 
peji rozwoju ludzkości, pozwoli- 
ły wierzyć naszym przeciwni- 
kom, że Partia (zapomniała o 
rzeczywistości podstawowej, któ 
rą jest wałka kias“, 

W dalszym ciągu, rezolucja 
oburza się na niedostateczną 
stanowczość wobec partii i 
przedstawicieli burżuazji”, na, 
„postawe niewystarczająco jas- 
ną i zbyt ugodową w stosunku 
do M.R.P. (partia katolicka — 
przyp. red.)*, przeciwko „brako 
wi sprecyzowanego stanowiska 
w zagadnienin płace i cen“. „To 
są te zboczenia i błędy, które 
zaciemniły perspektywy ma- 
szych działaczy i naszych kadr 
i które kazały im odwrócić się 
od akcji związków zawodowych, 
kazały lekceważyć ich zadania“, 
„Kongres winien potępić katego 
rycznie linię polityczną, która 
dotąd obowiązywała i zerwać z 
nią ostatecznie, 

Mówiąc o stosunku do innych 
ugrupowań, rezolucja precyzo- 
wała: 

„Tylko ofensywna akcja kla- 
gy robotniczej może stać się mo- 
torem postępu społecznego i o- 
chrony naszych wolności. Nale- 
ży przypomnieć, że polityczna 
jedność robotnicza pozostaje dla 
nas naszym celem głównym. 
Jedność akcji z komunistami 
jest nieodzowna dla snkcesu po 
lityki odpowiadającej intere- 
som pracowników. 

Stosunek do ugrupowania ka- 
tolickiego jest zdecydowany i 
całkowicie odmienny od stano- 
wiska Bluma i Mayera: 

„Partia Socjalistyczna winna 
wyjawić istotę reakejonizmu w 
doktrynie M.R.P. Rzeczą Partii 
jest zmobilizować opinie repu- 
blikańską dla obrony szkoły 


nych 
kraju może stać się nową 
prawdziwego 
mu, skutecznie walczącego prze 
ciwko ciasnocie naejonalizmów, 
przeciwko zakusom 
tyeznym i odcinaniem 
reszty świata“. 


| 


którą mają otrzymać 


młodzieży i imstytucji naucza- 
nia ludowego“. 

Równie jasną pozycję zajmuję 
grupa lewicowa w stosunku do 
ugrupowań międzynarodowych: 

„Międzynarodówka _ socjalis- 
tyczna winna być natychmiast 
odtworzona i silnie wyekwipo- 


wana. Owo zgrupowanie świato 


we wszystkich sił demokratycz- 
istniejących w każdym 
siłą 
internacjonaliz- 


imperialis- 
sie od 


Niemniej jednak, powyższe 


oświadczenia nie pozwalają je- 
szcze twierdzić, jaką 
przyjmie 
SFIO w dziedzinie polityki za- 
granicznej. Tntaj, wydaje 


postawę 


lewicowa frakcja 


się, 


Nowe San Domingo 


wpływ Leona Bluma, będzie je- 
szcze długo ciążył nad socjaliz- 
mem francuskim, 

Jedno jest pewne: Framcuska 
Partia Socjalistyczna, która 
większością 2/3 odrzuciła spra- 
wozdanie ustępującego kierow- 
nictwa, wyciągnęła wnioski ze 
swych ostatnich niepowodzeń i 
odważnie wchodzi na nowe dro- 
gi pracy. Jednym z pierwszych 
zadań, jakie sobie stawia, jest 
realizacja wspólnego frontu ca- 
łej klasy robotniczej francus- 
kiej. 

Międzynarodowe siły reakcyj 
ne na jeszcze jednym odcinku 
poniosły całkowitą klęskę, 
liczące na rozbicie jedności prole 
tariatu. Waga tego jest tym 
wieksza, że dokonało się to w 
czasie, gdy w okolicach Paryża 
obraduje Międzynarodowa Kon 
ferencja Socjalistyczna, której 
celem jest przyniesienie pomo- 
cy walczącej Hiszpanii. 

R. W. 
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Otwarcie rohół 
w domu „„,kokotnika 


WARSZAWA, (SAP), — Dzi 
siaj odbyło się uroczyste otwar- 
cie robót w domu „Robotnika“ 
przy ul. Raczyńskiej. 


Na uroczystość przybyli: Pre 
zes Rady Naczelnej PPS — tow. 
wiceprez. Szwalbe. Minister 
Odbudowy, tow. Kaczorowski, 
IM Sekretarz CKW — tow. H. 
Jabłoński i przedtsawiciele re- 
dakcji i drukarni „Robotnika“ 
i Socjalistycznej Agencji Pra- 
sowej. 


Zasłużonu kora 


zu zdradę nurodu 

W okręgowym sądzie specjal- 
nym w Łodzi toczyła się rozpra- 
wa przeciwko b. żandarmom  nie- 
mieckim Otto Grammowi i Gusta- 
wowi Pfaunowi. Oskarżeni miesz- 
kali przed wojną w Rawie Mazo- 
wieckiej i byli obywatelami pol- 
skimi, podczas okupacji zaś zostali 
volksdeutschami i żandarmami nie 
mieckimi. W czasie przewodu są- 
dowego stwierdzono, że oskarżeni 
dokonywali aresztowań i rozstrze- 
liwali ukrywających się Żydów o- 
raz znęcali się nad miejscową lud. 
nością. Sąd skazał zbrodniarzy na 
karę śmierci. 


zolmiercze Andersa 


wcieleni do brytyjskiej armii 


LONDYN, (SAP). — Brytyj- 
skie Ministerstwo Wojny wyda 
ło szczegółową instrnkeję doty- 
czącą Korpusu Przesiedlenia, 
wszyscy 
żołnierze polscy w Anglii. In- 
strukeja ta zawiera szereg pun- 
któw, stojących w sprzeczności 
w tezami wysuniętymi przez 
rząd polski w ostatniej nocie do 

Wielkiej Brytanii w sprawie 
żołnierzy polskich w Anglii. 


Instrukcja wydana przez 
„War Office“ stwierdza, że pol- 
ski korpus przesiedlenia wcho- 
dził w skład armii brytyjskiej. 


„Tym spośród was, — głosi in 
strukcja — którzy do korpusu 
nie wstąpią, armia brytyjska 
nie þedzie mogła pomóc. Dla wa 
szego własnego dobra usilnie za 


Szef misji UNRRA 


dziękuje za gościnne przyjęcie La Gourdii 


W związku z niedawnym po- 
bytem w Polsce Dyrektora Ge- 
negalnego UNRRA La Guardii. 
Premier  Osóbka - Morawski 
otrzymał pismo następującej 
treści: 


„Drogi Panie Premierze — 
Pragnę w imienin Dyrektora 
Generalnego wyrazić jego nz- 
nanie za wszelkie uprzejmoś- 
ci, okazane jemu i jego oto- 
czeniu, oraz za prawdziwą goś 
cinność podczas jego niedaw- 
nej wizyty. Na Dyrektorze 
Generalnym jak na członkach 
Rady UNRRA: bardzo silne 
wrażenie wywarł rozmiar zni 
szczeń w Polsce a jednotześ- 
nie wysiłek, dokonany przez 
naród polski dla odbudowy 
kraju. Wszyscy wynieśli to 


ŻY SZKOLNEJ 


przekonanie, iż Rząd Pański 
bardzo wnikliwie ujmuje sytu 
acje, którą przedstawił nam z 
taka treściwością i jasnością 
z jaką nie spotkaliśmy się w 
innych dotychczas zwiedzo- 
nych krajach. Wierzę, iż wyj 
dzie to na korzyść Polsce w 
trudnych oczekujących nas la 
tach, 

Pozwalam sobie jeszcze raz 
zapewnić Pana o sympatii 
Dyrektora Generalnego i to- 
warzyszących mu osób dla 


Polski i zrozumienia jej po-|1951 
holenderski 


konferencję królestwa 


trzeb. : 
(~ C. M. Dyrry 


leca się wam zatem wstąpić do 
korpusu, 

Inny punkt instrukeji mówi: 
„Z chwilą wstąpienia do korpu- 
su staniecie się żołnierzami ar- 
mii brytyjskiej i będziecie pod- 
legali brytyjskim przepisom dy 
scyplinarnym. W czasie służby 
będziecie musieli wykonywać 
rozkazy tak, jak żołnierze w 
każdej armii, W razie wykro- 
czenia będziecie sądzeni przez 
brytyjski sąd wojskowy na pod 
stawie brytyjskich przepisów“. 

Tak zw. możliwości, jakie się 
roztacza przed żołnierzami pol- 
skimi ujęto w 4 punkty: 


1) Będziecie mieli możność po 
wrotu do Polski. W każdej 
chwili, kiedy zechcecie otrzy- 
macie bezpłatny przejazd, do- 
staniecie zwolnienie z korpusu, 
otrzymacie żołd z dodatkami 
oraz odprawę wojenną. 

2) Jeśli zechcecie, zaciągnie- 
cie się do armii brytyjskiej. Kto 
ma poniżej trzydziestu lat i 
zdrowie może się zgłosić do służ 
by. Będziecie wówczas odesła- 
ni do brytyjskiej jednostki na 
zbadanie i w razie przyjęcia 
staniecie się brytyjskimi żołnie 
rzami. 

3) Jeżeli zechcecie osiedlić się 


poza Wielką Brytanią otrzyma- 
cie wszelką pomoc, 

4) W razie znalezienia pracy 
dla was lub przez was samych, 
otrzymacie żołd z dodatkami i 
będziecie przeniesieni do rezer: 
wy'. 

Instrukcja dotycząca ofice- 
rów, jest podobna. W punkcie 
dotyczącym wstąpienia do ar- 
mii brytyjskiej czytamy: 

„Zaciągniecie się do zawodo- 
wej armii brytyjskiej jako sze- 
regowcy. Przepisy brytyjskie 
nie zezwalają nikomu kto nie 
jest obywatelem brytyjskim nie 
służbe w zawodowej armii bry- 
tyjskiej w stopnin oficera, lecz 
jeśli pan odpowiada warunkom 
zdrowia i ma poniżej trzydzie- 
stu lat, może pan złożyć podanie 
o przyjęcie. 

Oto jaki los zgotował Anders 
zbałamuconym przez siebie żoł- 
nierzom: Żołnierze powyżej 30 
lat zostają po prostu na bruku. 
Młodsi mogą iść na nowe Sar 
Domingo. 

W myśl noty rządu polskie- 
go do rządu W. Brytanii, ci żoł- 
nierze i oficerowie polscy, któ- 
rzy wstąpią do armii brytył 
skiej, mają być siłą faktu poz- 
bawieni obywatelstwa polskie 
zo, 


Holandia zwiekka 


z rekonstrukcją 
LONDYN, (PAP). — Jak do- 
i z Hagi agencja Reutera, rząd 
postanowił odroczyć 
halender- 


Szef Misji UNRRA w Polsce. skiego, która miała być zwołana 1 


CZARNE FLAGI 


ne ulicach miast hinduskich 


LONDYN, (SAP). — W in- 
diach przywódca partii kongre- 
sowej Pandit Nehru, będzie dziś 
przewodniczył na pierwszym ze 
braniu nowego rządu indyjskie- 
go, na którym będzie dokonany 
podział tek. 

W poniedziałek rząd obejmie 
władzę w sposób formalny. 


Kierownictwo Ligi Mauzuł- 
mańskiej zwróciło się do wszy- 
stkich Muzułmanów, aby wywie 
sili w poniedziałek czarne flagi 
na domach, w biurach, celem 
wyrażenia pogardy narodu mu- 
zułmańskiego partii kongreso- 
wej. 


swego imperium 

września w celu dokonania rekon- 
strukcji królestwa i jego posiadło- 
ści, Delegaci Indii Wschodnich, któ 
rzy przybyli do Holandii na konfe- 
rencję, powrócili do kraju. Powo- 
dem odroczenia konferencji jest 
niedojście do porozumienia z indo- 
nezyjskim ruchem niszodległościo- 
wym. Konferencja miała zająć się 
czterema zagadnieniami konstytu- 
cyjnymi: 1) republikańskim ru- 
chem indonezyjskim na Jawie i 
Sumatrze, 2) ruchem nacjonalisty- 
cznym na innych wyspach, należą- 
cych do Indii Wschodnich, 3) ru- 
chem autonomicznym w Surinam 
(Gujana Holenderska) i 4) rekón- 


strukcją królestwa holenderskie- 
80; 
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Aktorka Emmy Sonnenman — premierową hitlerowskich Niemiec 


nych lat o świecie nie tyle teatru, |z Rzymu sam Duce! O mniejszych 


Druga żona, Goeringa — Em-|Carin górowała nad Emmy inte- 


my Sonnemann była z zawodu ak- 
torką. Goering poślubił ją w r. 
1934, tj. w 3 lata po Śmierci pierw 
szej swej żony, Carin. 

Dla odmiany była Emmy o 5 
lat młodsza od Goeringa, bo liczy- 
ła sobie w chwili zamążpójścia lat 
36. Nie była więc już taka młoda, 
ale do Goeringa, który od 40 ro- 
ku życia, wskutek nadużywania 
rozkoszy stołu, upodabniał się z 
każdym miesiącem coraz bardziej 
do beczki sadła, pasowała w sam 
raz. 

Brzydka nie była. Uważano ją 
raczej za piękność w guście nie- 
mieckim: pulchna blondyna, z nie 
dwuznaczną skłonnością do oty 
łości, była w 36 roku życia typem 
podmamusiałej Gretchen. 
trastowała silnie z Carin Goering. 


| 


NEŚM kojarzy malżeńsiwa, 


Obywatelka Zajączko, mało lu- 
biana na naszym podwórku za 
swój paskudny język, wścibstwo 
i zadzierzystość, jako praczka — 
ma jednak licznych zwolenników. 
Pierze starannie i z zamiłowaniem 
we własnym zakładzie przemty* 
słowym, składającym się z dużej 
balii, umieszczonej w  sionce jej 
apartamentu. 

Zauważywszy ją wczoraj bez* 
czynnie pod Ścianą oficyny 1 za* 
lewającą się gorącymi łzami, za- 
pytałem o przyczynę tej żałości. 

— Czy Stachna znowu nawala, 


obywatelko? — Bo jak wiadomo, 
niemłoda ta już, łecz pełna tem- 
peramentu wdówka po dwóch me 
żach, od dłuższego czasu zagięła 
parol na Stachnę, który, jak dono 
siłerm niedawno, ustabilizował się 
ostatecznie w dziennikarstwie. 
(Jest właścicielem stoiska z pra- 
są demokratyczną). 

— Ach nie Stachna, ob. Redak- 
torze, nie Stachna!... A może — i 
Sżachna?... 

Wnosząc z tych niezdecydowa- 
nych słów o głębokiej wewnętrz- 
nej rozterce cierpiącej kobiety, nie 
zaprzestałem indagacji. 

— Pani ma jednak coś na ser- 
cu? — spytałem. 

— Oj mam, mam, nieszczęśliwa 
— całą te Niezwyczajną Komisję 
która teraz po mieszkaniach cho* 
dzi i eksmisyjną obdukcję usku- 
tecznia!.. 

— Pani chyba nic nie zagraża, 
więc cześo się pani boi? 

— Żagrażać to ona wszystkim 
zaśraża, bo powiadają, że to hero- 
dy — bez zmiłowania dla wolno- 
praktykującego prywatnego na" 
rodu! — O święta Warszawo, 
śdriem od maleńkości pierała i 
dwóch poślubionych  nieboszczy* 
ków w ciemnej mogile pochowa* 
ła! Spaliłaś się, a tu dzieci Twoje 
na łódzki bruk wyrzucają — i każ 
deóo jednego. który odpowiedzial- 
nei lekramacji z numerem do Cho 
rej Kasy nie posiada — nierobem 
i handlarzem przezywają! 

— Ależ to nieprawda, obywatel- 
ko! — zaprotestowałem. 

— Jakże nieprawda! — Skadże 

ja taka lekreomacie wezme. o wie” 
le własny przemysłowy zakład po 


ligencją i temperamentem, Emmy 


przewyższała ją sprytem. Carin 
przedwcześnie utraciła zdrowie, 
niedomagała często i postarzała 


prędzej, niż tego było potrzeba. — 
Chorowita żona, mimo wielkiej 
miłości, zdaje się, prędko zaciąży- 
ła miesistenu i fapczywemu na 
zmysłowe uciechy  Hermammnowi. 
Zachowywał on wprawdzie pozo- 
ry, ale w ostatnich latach pożycia 
zaniedbywał żonę wyraźnie, po- 
krywając to zręcznie wzmożoną 
aktywnością polityczną i brakiem 
czasu. 

Carin nie dowierzała mu jednak 
zbytnio — i pomimo choroby usi- 
łowała mu wciąż asystować w 
ficznych ekskursjach i rozjazdach 


koniec. 


siadam i sama jedna cały pokój zĘ 


sienią zajmuję? — Wsadzą mi, 
znakiem tego, jaką drugą łachu- 
drę na suplikatorkę, 
dzie lokal zanieczyszczać, w balię 


pluć i ze Stachną romansować. Af 
* 8 z tyczna — ro- 
da tego — jeszcze w gazetach mniej jednak szmita patriotycz 


opiszą! 
Uspokajałem, jak mogłem, 
wzburzorą niewiastę, tłurnacząc 


jej, jak doniosłe zadanie społecz- 


ne ma do spełnienia Nadzwyczaj-ą 


na Komisja. 
— Niezwyczajna to ona może 
jest, ale tej społeczności 


zawsze sobie można dać radę, a 
oni podobno społecznie — kupa 
chodzą i przez to są takie niebez"” 
pieczne.., 

— Społeczna Komisja jest naj- 


sprawiedliwsza i dlatego, z pewno-§ 
ścią, nic pani nie zaszkodzi. Zresz-§ 


tą — niech pani jak najprędzej zań = z 3 
Śdniu 31 sierpnia 1946 r. w sali 


Stachnę wyjdzie! Będzie was 


dwoje w izbie i mieszkanie wte”f 
tymi 
względem, to nawet ta Komisjağ 
gspraw ordynacji wyborczej. wW 


Í zwiazku z ustąpieniem ze sta- 


dy — murowane!.. Pod 
byłaby pani bardzo na rękę! 
Na te słowa — obywatelka Za- 


jączko odżyła. 


— O la Boga! Mogłoby to tak 
Wtedy sama za te Komi-§ 


być! — 
sje kochane — do Częstochowy z 
pielgrzymką bym poszła!.., 


Wieczorem przyszedł Stachna i i 
oświadczył mi, że on dla dogodze* 
nia Nadzwyczajnej Komisji — go- 
tów się nawet i ożenić! — Że na- 
rzeczona jego mocno żałuje, że na 
Komisję tak niemądrze narzekała. 


Bo jeżeli Komisja przyczynia sięjjcji posłowi Zenonowi 


do zawierania szczęśliwych związ” 
ków małżeńskich, to ona tego — i 
owszem. 

Tylko Stachnie, jako ambitne* 
mu obywatelowi, zależy na tym, 
aby mu ślub dawał sam ob, Pre- 
zydent Miasta! Podniosłoby to, 
jego zdaniem, nie tylko powagę 
Komisji satnej, ale i całego sta- 
nu dziennikarskiego, do którego 
się Stachna zalicza!.. 

Jak widać z teśo, dzięki N. K 
M. będziemy mieli wkrótce huczne 
weselisko w naszej kamienicy. 

KIEŁ 


Anie. w Berlinie. 


która mi bę-jcjalnością jej był wielki repertuar: 


się oba-§ 
wiam! Bo z jednem człowiekiemę 


HITLER — SWATEM 
Emmy — anemiczna nie była, 


przeciwnie — krągłokarczasta i 
piersista, polityką nie zajmowała 
się wcale, — a pomimo wielkiego 


jakoby ukochania sztuki, porzu- 
ciła ją bez wahania dla kariery 
życiowej, zwałszcza, że dziewosłę- 
bem grubego Hermanna był — 
sam Fiihrer! — Któraż Niemka 
z owego czasu mogła się była o- 
przeć takiej ponęcie! — Ze sceny 
— przejść do pałacu prezesa rady 
ministrów — toż to było ziszcze- 
nie się snu z bajki z Tysiąca i je- 
dnej nocy! 

O wielkiej miłości z jej strony, 
zdaje się, nie było mowy, — ale 
rozkochanie się w wielkich splen- 
dorach, na które mógł sobie teraz 


Kon-|partyjnych. To przyśpieszyło jej|pozwalać Goering, nie było trud- 


ne. 


"Emmy Sonnemann, mieszcza- 


ineczka z Hamburga, ur. w r. 1898 
jako córka skromnego urzędnika 
gpocztowego, już od wczesnej mło- 
Ędości marzyła o scenie. Zbyt wiel- 


kiego talentu nie miała, posiada- 


Sia jednak pracowitość i wytrwa- 


Slość. Dostawszy się jako ,„pierw- 
jsza naiwna” na scenę w swym ro- 
Fdzinnyrn mieście, przewędrowała 
ipotem przez długi szereg teatrów 
via Monachium, Stuttgart, 
|Wiesbaden i Weimar, by wylądo- 
wać wreszcie u celu marzeń każ- 
dej północno-niemieckiej aktorki 
— na pierwszej państwowej sce- 
Wprawdzie spe- 


aGoethe, Szekspir, Schiller — naj- 
większą popularność zdobyła jej 


la królowej pruskiej Luizy. Od- 
jtwarzała tę rolę również na filmie, 


jktóry Niemcy usiłowali potem lan 
jsować zagranicą. 


GOERING — SNOB 
I KABOTYN 
Goering, w sprawach sztuki — 
snob i kabotyn, marzył od wczes- 


ile kulis. Hitlerowcy jednak Ai 


bili się nim jako znawcą. Owszem, 


nie warto nawet wspominać! By- 
ły to lata tłuste i piękne, dopóki 


lubił teatr, jako sztukę najprzy- |rozbuchana pycha nazistowskich 


jemmniejszą i najłatwiejszą dla 
prymitywnego konsumenta, Posia- 
dał wrodzony neroński zmysł do 


dekoracyjności i przepychu. Kie- 
dy stanął u szczytu politycznej 
kariery i mógł bez rachunku czer- 
pać pełną garścią ze skarbu pań- 
stwa na zadowolenie swoich za- 
chcianek, zasłynął z rozrzutności 
na cele „artystyczne. Nie sztuka 


to budować i dekorować, posiada- 
jąc nieograniczone Środki i cały 
sztab najlepszych fachowców do 
dyspozycji. Teatr z jego ułudnym 
blaskiem, fascynował go bardzo. 
Kiedy zetknął się pierwszy raz o- 
sobiście z Emmy Sonnemann, za- 
chciało mu się mieć kawałek tea- 


tru na stałe, u siebie w domu. — 
I Emmy Sonnemann poszła na to 
i została panią Goeringową. Jako 
aktorka z fachu, podbijała bę- 
benka brzuchatemu małżonkowi, 
chętnie godząc się na rolę Poppei 
Sabiny przy nowoczesnym pru- 
skim Neronie. Pomagała mu or- 


ganizować reprezentacyjne bale, 
festyny i widowiska, które były 
„kolosalne“ i „piramidalne“ 
z których kpili sobie po kątach 
francuscy i angielscy dyplomaci. 
Nazywali je z udanym zachwytem 
„goeringlike', co hitlerowska cze- 
reda brała na serio i z dumą pod- 
kreślała w swej prasie. 


— i 


CHRZEŚNIACZKA HITLERA 


W 1636 roku Emmy Goering 
urodziła córeczkę — pierwsze i je- 
dyne dziecko grubego wiceimpe- 
ratora. Trzymał je do chrztu sam 
Fiihrer i nazwano ją arcyniemie- 
ckim imieniem Edda — Emmy 
weszła w wielki Świat, Fiihrer by- 
wał u Goeringów codziennym go- 
ściem. Do Carinhallu przyjeżdżał 


oczajduszów nie rzuciła się na ra- 
bunek całej Europy. 


SPEKTAKL-MONSTRE 


Ten ostatni  monstrspektaki, 
którego autorem był Hitler, a Goe 
ring reżyserem, — który miał być 
nie tylko „kołossal* i „piramidal“ 
— ale po prostu über alles!“ — 
fatalnie się nie udał! Przeliczył 
się autor i zerznął się reżyser., A 
że odpowiedzialność jest na Świe- 
cie, więc wobec tego, że autor 
gdzieś się zapodział, — reżyser za- 
siadł na ławie oskarżonych w No- 
rymberdze, wśród pierwszych 
podpalaczy świata i naczelnych 
zbrodniarzy przeciw ludzkości, ja- 
ko podpalacz najpierwszy i jak. 
zbrodniarz najnaczelniejszy. Dz 
nad jego głową zarysowuje sie co- 
raz wyraźniej cień szubienicy, 


SZUBIENICA — 
MIŁOŚCI NIE SPRZYJA 


A Emmy? — W zacisznym Te - 
pernsee nad jeziorem Bodeńskim: 
bawi się podobno i zdaje się za- 
pominać o swoim Hermannie. Nie 
wdzięczna! Tyle pięknych darów 
dla niej strwonił! — Właśnie, po- 
dobno diatego. Bo chodzą słuchy, 
że starczy tego na otarcie łez, i na 
posag dla małej Eddy, i na wszy- 
stko, czego dusza zapragnie! — 
Martwi się tylko Emmy, że sie 
starzeje i — że opinia popsuta.. 
„Groeringlike* Emmy — zaczyna 
się obawiać, czy anglosasi — pew- 
nego poranku nie przestaną być w 
stosunku do niej „gentlemaniike* 
— i nie odbiorą jej tych dostat- 
ków, ile że lepia się od łez i krwi 
ofiar... Fiihrera! Bo Hermann — 
no ten przecież nic nie jest winien... 


S. W.-G, 


Projckiy ordynacji wyborczej 


opracują poszczególne partie do 10 września 


WARSZAWA, (SAP). W 


| konferencyjnej Belwederu odby 
ło się posiedzenie Podkomisji 
Krajowej Rady Narodowej do 


nowiska przewodniczącego tow. 
ministra Felikga Mantla, który 
| wyjechał do Wiednia w charak 
terze ministra pełnomocnego 
R.P., podkomisja dekonata wy- 
bori nowego przewodniczącego | y 
w osobie tow. posła Stanisława 
Grossa. 


Podkomisja powierzyła opra- 
cowania referatu w przedmiocie 
zgłoszonych projektów ordyna- 
Kliszko, 
wybierając zarazem koreferen- 
tem posła Jerzego Domińskiege. 


Nastepne posiedzenie Podko- 
misji wyznaczono na 10-20 wrze 
śnia r.b. 


WARSZAWA, (SAP) — 
W związku z ostatnim ' po- 
siedzeniem podkomisji dla 


spraw ordynacji wyborczej 
iej nowoobrany przewodniczą- 
cy, czlonek Rady Naczelnej 
PPS. tow. Stanisław Gross. 
ndzielił nrzedstawieielowi poli- 
tycznemu Socjalistycznej Agen 


cji Prasowej poniższych wyjaś- 
nień, 

— Jakie były motywy wyło- 
nienia podkomisji? — zadajemy 
pierwsze pytanie. 

— Jak wiadomo — mówi tow. 
Gross — Krajowa Rada Naro- 
dowa wyłoniła nadzwyczajną 
komisję dla opracowania nro- 
jckiu ordynacji wyborczej. Po- 
nieważ składa się ona z kilku- 
dziesięciu osób, szczegółowa 
dyskusja nad projektem we 
wstępnych fazach nastręczała- 
by trudności, 

Dlatego celem usprawnienia 
prąć nad ordynacja wyborczą, 
Nadzwyczajna Komisja wyłoni- 
ła specjalną podkomisję o zna- 
cznie mniejszym składzie osób, 
która po dokładnym przestudio- 
waniu projektów przyszłej ordy 
nacji do Sejmu ustawodawcze- 
go przedstawi swoje wnioski 
Nadzwyczajnej Komisji, jako 
organowi nadrzędnemnu. 

— Jaki jest skład podkomisji? 

— Składa się ona z przewodni 
czącego i sześciu członków z ty- 
lomaż zastępcami. Wszystkie 
partie polityczne reprezentowa- 
ne są po jednym członku i jed- 
nym zastępcy. Przewodniczą- 
cym podkomisji jest T zastępca 
przewodniczącego Nadzwyczaj 
nej Komisji. 


— Kto obecnie wchodzi 
skład podkomisji? 

— Podkomisja pod względem 
personalnym  przedtsawia się, 
jak następuje: członkowie: Oy- 
rankiewicz, Kliszko, Wójcik, 
Wilanowski, Arczyński i Po- 
piel. Zastępcy: Reczek, Werfel, 
Osiecki, Cieślak, Hyżowa i Do- 
miński, 


Ww 


— Jaki był przebieg dzisiej- 
szego posiedzenia? 


— Dzisiejsze zebranie poświę: 
cone było wyborowi przewodni- 
czącego skutkiem ustąpienia 
tów. Mantla. . Wybór padł na 
mnie — mówi tow. Gross — bę: 
dzie on jednak podlegał zatwier- 
dzenin przez nadzwyczajną ko- 
misję dla spraw ordynacji wy- 
borczej. 


— Jak przedstawia się stan 
prae podkomisji? 
— Złożone projekty będą 


przedmiotem szczegółowych ob- 
rad na następnym posiedzeniu, 
wyznaczonym na dzień 10 wrze- 
śnia r.b. 


Na tym zebraniu przedłożą 
Podkomisji wnioski. wybrani 
na dzisiejszym posiedzeniu re- 
ferent oraz koreferecat — koń 
czy swój wywiad tov. Gross. 
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WAŻNE TELEFONY: 


Woj. Urząd: Bezp, — tel. 252.72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 2653-80 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130.0: 
Kom, Pow. MO, —tel. 185-012 
Pogot, Lekarskie PCK — tel, 117-11 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel. 104-44 


Pogot. Ratunk. Ubezp. = tel, 154-15 


Straż pożarna W A 
Biuro numerów — tel, 199-0t 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. I sekretariat tel. 13046] 
Sekretarz Redakcji — 14418 
Kierownik Administracji —— 222-22 
Dział ogłoszeń I Eksped. — 256-37 
Dział prerumeraty — 258-95 


DYŻURY APTEK 


PEER | AM” Z" -_ 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: M 


Danieleckiego (Piotrkowska 127), 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 37), 
Gorczyckiego (Przejazd 59), Karli- 
na (Piłsudskiego 54), Antoniewicza 
(Pabianicka 58), Steckla (Limanow- 
skiego 37). 


(TEATRY ) 


TEATR KAMERALNY D. 2. 
Tylko jeszcze tydzień gra Teatr 
Kamzaralny u. Daszyńskiego 34% 
wesołą komedię amerykańską Con- 
nersa „ROXY“, w Świetnym Wyko- 
natiu Łukowskiej, Ordyńskiej, 
sławskiej, Meliny. 

i Tatarskiego. 


Pae 


TEART KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 

Dziś o godz, ł9-€i, ciesząca Się 
wielkim powodzeniem, pelna humo* 
ra operetka P, Abralmura aj ko i 
ijej buzar”. „Udział biorą: Elna Gi- 
stedt, Michał Ślask. B. Ka: mirska, 
St Piasecka, J. Grysalśnka, SŁ Bu 
sikiewicz, K. Koszeia, C Chron'=£ 
Wł Szcżawiński, T. Ślązak. 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 

UWAGA! Już wkrótce pięk- 
niejsza z operetek Lehara „Westa 


wdówka”. 


RADIO 


5 Ah 
W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy 

oraz dzięmnik. Łódź: 6.20 Prognart 
na dziś, Poznań: 6.25, gimnastyka 
635 muzyka. Kraków: 657 Sýygnal 
czasu 7.00 Aud- poranna. W-wa: 
7.30 powt. najważn. Wiad. dziennika. 
Łódź: 7.35 Koncert życzeń. W-wa: 
1.50 mizyka. 8.20 inform. ogólno= 
polskie. Łódź: 8.30  Rożrmaitóści 
840 Godz. odc. prozy: „Głupi Fra* 
nek” nowela M. Konopaickiej 
(dokończenie), 8.55 Skrzynka po* 
szukiwania rodzin, 905 Przerwa 
Kraków: 1157 Sygm czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej. W-wa: 12.05 
dziennik, 12:35 Koncert, 12.53 
„5 minut poezii, 1300 Na ziemiach 
odzyskanych, 1315 Z życia naro- 
dów słowłańsk., 13.25 Muzyka obia=+ 
dowa, 14.00 Aud. dla dzieci, 14.20 
Aud. dla młodzisży, 14.40 Rezerwa. 
Łódź: 14.50 Muzyka kompozytorów 
amerykańskich — (Gorshrwin—Berl'n) 


ne 


Płyty, 15.05 Skrzynka radiotechn. 
w opr. inż. B.' Klimaszewskiego, 
1510 Fim na ceńżurowanym' pr 

Wt. Baranowskiej, 15.20 Piosenki 
w wyk. J- Statlera, przy fórtep. D 
Leszczyńska, 15.40 Wiadomości 

miasta i prówinodji. 15.45 Kosten 


reklamowy. W-wa: 1600 dziennik. 
Łódź w programie ogólnopolskim, 
16.30 Utwory ma altówkę w wyk. 
M. Szaleskiego, przy fotrtep. J, S 


Mikołajewskiegoj 
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Str. 5 


Okregowa izba Aptekarska w Łodzi 


ma ZARZĄD GLOWNY ZW, ZAW. ROB. i PRAC. PRZEM, WŁÓK. = 
z" =m 
S organizuje 10-dniowy kurs dia członków Rad Zakładowych. =a Komunikat Nr, 2 
za Wykłady odbywać się będą w świetlicy Państw. Zakł. Przem. == 7 p : n 
= Bawełn. (Geyer), Piotrkowska 289. =| I Na podstawie przepisów $ 1, lit, b), rozporzadzenia Ministrów: 
il =| Przemysłu Aprowizacji i Handlu oraz Żeglugi i Handlu Zagranicz- 
TUMANNI EAE EEU y RZA S = zyk: dd 
nego z dmhia lI lipca 1946 r. w sprawie określenia  przedsię- 


| NRRRRRRRRRRRRERZ R RRRIRRZRE RZ RR RE RER NR 


OGLOSZENIE 


Międzyuczelniane demicka Komisja: Mi esz kat niowa Studentów Łódz 
kich przyin wni na przydział ania <a ER ZTZĘSZO- 
aych w Brattich — w lokalu BP. Politechniki 

przy uł. Piotrko m E w godz. od 12—14 

čosi się tych wszy n Którzy posiadai pokaje do wynajęcia 
o meldowanie ich Komisji. 
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Repertuar kin łódzkich 


| 


a 


POLONIA 
ul. P lotrkowska 6? 


ZA EA AE 


„WIELKIE WALO“ 


TĘCZA | = A R 
ul. Fiotocowska 16 M „ZWYCTĘSTWO W PUSTYNI" 
Piotrkowska 108 | z Prez wizji NE od 
GDYNIA jod 23. 8. 46 r. nieczynne z powodu 
| remontu 
; | „CZYER TOH NA POSTERUNKU“ 
12: 
A | „ZYGMUNT KŁOSOWSKI" 
ul. Narutowi ca 20 |. zy 
WISŁA | „SZCZESLIWA 13“ 
mł. Przejazd 1 A i z 
ADRIA ZCZĘŚLIWA 13% 
Marszałka Stalina (Główna) 1 | „S s 2 
WŁÓKNIARZ j „KONFLIKT 
ul. s 16 BEŻ -o e ceee W A A 
„LUBY KAWALERSKRIE" 
al. Legiogów 2-4 OO EE 
TATRY | „ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
uł. Si ter ikje ewi cza_ 40 RZ iii aióń, 
PRZEDWIOŚNIE | „SKŁAMAŁAM: 
|| ni. Zeri mskiego 73-76 ję O 
WO NOŚĆ | „UWODZICIEL* 
ul Naniń drkowskiecń 15 TI OO TM 0 
ROMA | „LISTY Z POLA BITWY" 
w. Rzgowska 34 34 || === a 
ZACHĘTA > | „MEKSYKAŃSKIE NÓCE' 
ui. Z zierska 26 m ZE ZOZ ARE, 


„POWRÓT” 
a Z OO CC EW, 
„BEZTROSETE LATA* 
| 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ" 


ZOE KA | W A O W, 


ul. Rzeowska 2 (Plac 
LECA 


c Reymonta) 
MIZA „A. B ©. MIŁOŚCI 
Ruda Pabianicka 


-e M Z W AR ZZ 


ŚWIT „DZIECIŃSTWO GORKIEGO* 


Bałucki Rynek S. 
QGŚWIATOWY OM. TUR 


mi, Kopernika 8 „ZWYCIĘSTWO NA PUSTYNI" 


Początek seans p w dmi powsze dmie o godz. 16. 18 I 20: w niedziele Tata 


t święta o vod. t6. 18 t 20. 

Kina: Hel, „Adria, reedwioście | i Rema rozpoczynają seanse © pół go- 
dziny później t 
dzielę i święta pierwszy seans o godz. 14.30. Oświatowy — 2 seanse dzien- 
nie: godz 17 18.30. Niedziele i świeta I5 390 17 t 18,30 

Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie ò godz. 10.30 
1830 i 20.30, w niedzielę i święta o godz. 12. 30, 14.30, 18.30 i 20.30. 

Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność“ i „Roma” dla 
członków Zwiazków Zawodowych IZgłaszenia zbiorowe! odbywa się w Ra» 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 205) ad godz. 10-—13-e]. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy © przychodzenie na weześniejsze 
seanse: 

Uwaga. We wszystkich kinach w dniu premiery passe-partout oraz bi- 
bezpłatne | ulgowe — nieważne 


tnin DROBNE 


_Kupno i sprzedaż _ 


lety 


OGE 


EMEF 


s ALF CH kle 


Dr Gd, MIRSKI IGNACY z War-|pwA EP futra w EEEO 
szawy, specjalista chorób kobiecych |gtąnie do sprzedania — Swojska 2, 
i akuszerii, ul. Żeromskiego 87 tel. [dojazd 4 do X Kom. M.O: —3430) 
yjrauje 4—7. — wą 
zero uini „p — DO SPRZEDANIA w Rudzie Pabia 
Dr TADEUSZ CHĘCIKS SKT asy- |nickiej. niedaleko autostrady dom, 
stent szpitz ała skórno - wenetyczne- |srąadający się z 2 pokoi, kuchni i 
go św. Tagdaleny przyjm ogrodu -= warzywnego. Wiadomość: 
1—6, z y sobót. Piotrkowska ip, Ż, ul. D-ra Kopcińskiego 65, m. 
157, tel. 203-11. 3 od godz, 13—15, —3115 


m 


bez wyjątku apteki (a więc i apteki wiejskie nawet) zgodnie 


zn. w dni powszednie o godz. 16.50, 1830 + 20.30 w nie- |możłiwienie wprowadzania do obrotu towaru niewiadomeg 


biorstw, prowadzonych w większym rozmiarze (Dz. URP Nr 36, poz. 


223) do kategorii tych przeds iębiorstw zostały zaliczone wszystkie 
z prze- 
pisami art, 4, § I Kodeksu Handlowego staly się wszystkie apteki 
kupcami  rejestrowymi. W konsekwencji tego, w związku z przepisem 
art. 6 Kodeksu Handlowego, ciąży na aptekach obowi iąz zek wpisania 
się do rejestru handlowego, prowadzonego przez właściwy dla siedzi- 
by aptek Sad Okręgowy — oraz dalszy, wynikający z art. 54 KH 
obowiązek prowadzenia prawidłowej księgowości handlowej. 

Ponieważ powołane na wstępie rozpórządzenie wchodzi w życie 
z dniem | września 1946 r., przeto z tym dniem winna być zaprowa- 
dzona w każdej bez wyjątku aptece rachunkowość Rae OWA, Okre- 
gowa lsba Aptekarska w Łodzi roześlę niebawem zególowe ìn- 
strukcje o sposobie prowadzenia ksiąg handlowych w gi] Na 
razie zaš należy niezwlocznie przystąpić do sporządzenia spisu inwen- 
tarza, obejmującego cały majątek apteki (urządzenia, utensylia 1 to- 
|wary), zamieszczając w uim tylko ilości; sposób wyceny zostanie po- 
dany oddzielnie. Poza tym należy niezwłocznie tj. z dniem | wrześ- 
nia 1946 r. zaprowadzić księgę kasewą i zapisywać w niej codzieńnie 
wszelkie rozchody i przychody gotówkowe. 

JL Dla udokumentowania zapisów w księdze kasowej należy posiadać: 

a) ma przychody gotówkowe: taśmę z kasy kontrolnej lub raport 
kasowy, prowadzeny w ten sposób, że każda pozycja wpływu 
będzie w nim matychmiast uwidoczniona; wpływy, nadchodzące 
poczłą i otrzymywane od osób lub instytucji przy dołączaniu do- 
wodu wpłaty, należy wnosić od razu do księgi kasowej; 

b) na rozchody gotówkowe: rachunki, odpowiadające przepisom 
art. 86 dekretu z dnia 16 maja 1946 r o postępowaniu podat- 
kowym (Dz. URP Nr 27, poz. 174). Jako bezwzględny dla uzna- 
nia rachunku za podstawę zapisów w księgach stawia przepis 
ten konieczność umieszczenia w rachunku: nazwy firmy lub imie- 
nia i nazwiska wraz z dokładnym adresem dostawcy, datę, nu- 
mer kolejny rachunku, nazwę firmy lub imienia j nazwiska oraz 
adresu zakupującego, oznaczenia rodzaju, ilości i ceny jednost- 
kowej towaru, ogólnej sumy ipodpisu dostawcy. Zakup wytworów 
gospodarstwa rolnego, dokonywany bezpośrednio u rolników (zio- 
la, owoce itp.), może być księgowany na podstawie dowodu we- 
wnętrznego, sporządzonego przez aptekarza. Dowód taki ma 
zawierać jednak rodzaj, ilość i cene jednostkową oraz ogólną 
sume małeżności Przy wypiatach za świadczenia usług rachunek 
musi zawierać te same dane, jak przy dostawach towaru z tym, 
že zamiast danych dotyczących rodzaju, ilości i ceny rts? 
wej towaru, wpisane winno być bliższe określenie świadczenia 
i sposób obliczenia sumy należności, chyba, że umowa o świąd- 
czemie nie określa takiego sposobu. 

II, Podając powyższe do wiadomości — Okręgowa Izba Aptekar- 
ska w Lodzi podkreśla, że niezwłoczne zastosowanie się do wszelkich 
wymogów, jakie stawiają przepisy, leży nie tylko w interesie własmym 
każdego aptekarza, ale w dużej mierze i w interesie ogólnym. Za- 
sady podane w ustępie II V. b. poza zapewnieniem prawidłowej kontroli 
zawierają w sobie niesłychanie ważny moment natury spo- 
łecznej, a mianowicie zwalczanie szkodnictwa społecz znego przez unie- 
o pochodze- 

Okręgowa 


te 


nia (tak zw. „szaber”, nielegalny wwóz do kraju itp.). 
Izba Aptekarska nie wątpiąc, że cały zawód aptekarski jest na tyle 
uspoleczniony, iż zdaje sobie spaw z tego, że obow paeen jego 
jest stanąć do współpracy z czynnikami zwalczającymi takie szkod- 
mietwo społeczne, podkreśla, że w razie sśtwierdzenią u poszczegól- 
nych aptekarzy współdziałania takim przestępczym procederem, nie 
znajdzie - podstaw do ech u właściwych władz. Dostaw- 
ca, który posiada towar w sposób legalny, nie będzie się wzdragał 
przed wydaniem rachumku, odpowiadającego wymogom ustawowym. 
Przestrzegamy również przed nabywaniem towarów wytwarzanych 
obecnie w kraju lub pochodzących dostaw UNRRA inaczej, jak 
z legalnych źródeł zakupu (hurtowni). 


W końcu zaznaczamy, że tylko takie księgi handlowe, w których 


zapisy oparte są na prawidłowo wyslawianych rachunkach, bedą 
„|uznawane przez władze skarbowe za dowód w postępowaniu podat- 
kowym. Inne księgi będą uznawane za nieprawidłowe i jako takie 
nie będą wiązały wladz skarbowych przy wymiarze -podatków, które 
wówczas będą mogły być ustalane na podstawie takich materiałów, 
jakimi władze te będą w danej chwili rozporzadzać. 
Za Zarząd: 
Sekretarz Prezes 


(—) mgr L. CZERNEK (—) mg R. SŁOWIŃSKI 


Łódź, dnia 30 sierpnia 1946 r 
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YCIĘŻA 


Nr 241 (311) 


w ogólnopolskich mistrzostwach lekkoatletycznych ZRSS 


Drugi dzień mistrzostw lekkoatle-| 
tycznych ZRSS nie przyniósł nie- 
spodzianek. Przykry zawód spra- 
wiła Walasiewiczówna, która mimo 
zzpowiedzi nie ziawiła się w Łodzi. 

Dość nieoczekiwanie pierwsze 
miejsce w ogólnej punktacji zajął 
TUR łódzki, którego zawodnicy 
uzyskali wczoraj szereg  cemnych| 
sukcesów- Niespodzianką była po- 
rażka Skry warszawskiej w szta- 
fecie 4X 400 m, gdzie warszawianie 
startowali jako murowani faworyci, 
Bardzo dobrze biegnąca sztaieta 
łódzkiego TUR-u odniosła zasłużone 
zwycięstwo w niezłym czasie 
3:52,2. 

Bardzo interesująco zapowiada sie 
Sibol z TUR-u gdańskiego zwycięz- 
ca w obu biegach krótkich i skoku 
w dak Przy odpowiednim treningu 
może on łatwo znacznie poprawić 
swoie wyniki. 

Fatalna pogoda, deszcz. który roz- 
moczył bieżnię, tworząc w wielu 
punktach stadionu olbrzymie kału- 
że, spowodował znaczne obniżenie 
poziomu. Na trybunach zjawiło się 
też niewielka iłość widzów. Organi- 
zacja w obydwa dni bez zarzutu. 


Ploiki i 8 hramekl 


Oczekiwany z ogromnym gain- 
teresowaniem występ czołowej dru- 


żyny węgierskiej F. T. Ferencva- 
ros mie doszedł do skutku. Około 
godziny i2 w obiad  otrzymato$ 
wczoraj kierownictwo ŁKS-u depe- 
szę z Poznania z zawiadomieniem, 
że delegat tamtejszej Warty, którył 
oczekiwał Węgrów w Zebrzydowi- 
cach powrócił po 24-godzinnych da-$ 
remnych próbach,  poiniormowaniaś 
się o losach ekspedycji, 

Mimo, iż od południa  wymało-$ 
wane ma prędce tablice głosiły wĘ 
centralnych punktach miasta,  iżś 
mecz Ferencyaros—ŁKS został od- 
wołany, na stadionie ŁKS-u zgro- 
madziło się blisko 7.000 publiczno-H 
ści. Do ostatniej chwili łudzonoś 
się bowiem. że może... może przyj-ó 
dą. Nikt nie chciał stracić tak 
rzadkiej dziś okazji ujrzenia pił-f 
karzy węgierskich. 

Zaniiast tego, publiczność ogląda- 
ła znów występ old boyów ŁKS —, 
którzy brali lanie od najmłodszejj 
gwardii tego klubu — drużyny ju-f 
niorów. Mimo bohaterskich wysit- 
ków asów minionej świetności, ze- 
szli oni pokonani w stosunku 3:1. 

Następnie rozegrano mecz międzył 
drugą a pierwszą drużyną ŁKS-u. $ 
Przekonał on nas nie tyle o ol-f 
brzymiej różnicy między tymi z 
społami. ale i o tym... że trzebak 
dużo pracy, nim z szeregów H gar-$ 
nituru wyjdą zastępcy dla pierw- 
szej jedenastki. 

Niebardzo zajęta 
bliczność z nudów poczęła plotko- 
wać: Mówiono © rewelacyjnych 
zmianach w składzie hiało-czerwo- 
nych, zapowiadano między innym! 
wzmocnienie ŁKS-u zńanym lewym 
pomocnikiem Wisły krakowskiej, 
Wapiennikiem, ktoś nawiet opowia- 
dał dowcipnie, że Węgrzy nie przy- 
jechali w obawie by Patkoło nie 
skaperował do ŁKS-u swych roda- 
ków z Ferecvarosu.., 

Tymczasem na boisku padały 
bramki. Było ich dziewięć. 8 strze- 
Hli reprezentanci pierwszej dru- 
żyny: druga zrewanżowała się tyl- 
ko jednym goalem. 

Na meczu obecna była... Wala- 
siewiczówna, która spóźniła się do 
Łodzi o całe 7 godzin. Nawet i ona 
jednak nie mogła wynagrodzić ża- 
lu, że to nie Ferencvaros a II dru- 
żyna ŁKS-u dostaje cięgi. Szkoda. 
ŁKS-iacy byfi wczoraj w doskona- 
łej dyspozycii strzałowej. 

(wk) 


zawodami pi 


jniedbaną dżiedziaą sportu 


g silabe -zorganizowanie 
J powojennych mistrzostw, słaby skład 


I scu, 


j oiesportowy nastrój 


— 1l pkt, 2) Warszawa — 9 pkt., 
3) Kraków — 8 pkt, 4) Łódź — 6 
| pkt, 5 Poznań — 5 pkt. 6) Pomorze 
ta 3 pkt. 


jwagi muszej, 


Wyniki techniczne przedstawiają 


się następująco: 


Bieg 100 m mężczyzn: 
1 m. Sitbol TUR—Gdańsk — 11.8; 
2 m. Walczak TUR—Łódź — 11.9; 
3. m. Wichrowski TUR—Łódź 12.2- 


Skok w dal męski: 
1 m. Sitbol TUR—Gdańsk — 6.15; 


2 m. Szygiuła TUR—Łódź — 6.15; 
3 m. Mucha Gómmik—Czel. — 5.81. 


Pchnięcie kulą mężczyzn: 


Rzut oszczepem mężczyzn: 


1 m. Jarzyński TUR—Płock 
49.32; 2 m. Strzałkowski Skra— 


W-wa — 41.23; 3 m. Mucha Górnik 


1 m. Karpiński TUR—Łódź — 11.26:|— 40.95. 


2 m. Strzałkowski Skra—W-wa — 
11.23; 3 m. Monikowski TUR—Po- 
znań 11.08. 


Bieg 200 m mężczyzn: 
1 m. Sitbol TUR—Gdańsk — 24,3; 


Dwudniowe walki najcieższych ludzi 
przyniosły zwyciestwo atletom Sląska 


Łódź gościła przez dwa dmi ponad 
stu atletów polskich ubiegaiących 
się w pierwszych powojennych mi- 
strzostwach w zapasach i podnosze- 
aiu ciężarów © tytuły mistrzowskie 
ta rok 1946, 

Nasze przewidywania okazały się 
słuszne. — Już w pierwszym dniu 
eliminacji spostrzec było można us- 
ki poziom walk jak również słabą 
organizacię zawodów. Zawodnicy re 
krutowali się ze starych, przedwo- | 
iennych kadr, przy zupełnym braku 
młodego narybku, który jedynie był- 
by w stanie zagwarantować należy- 
ty rozwój atletyki i dać mam możli- 
wości w skałi międzynarodowei. 
Przeprowadzone zawcdy dobitnie 
wykazały jaki olbrzymi wkład pra- 
cy jest potrzebny i iak sumieanie pod 


p chodzić trzeba do zagadnienia wy- 


łonienia nowych talentów. Na razie 
atletyka jest chyba maibardziej za- 
polskie- 
go. Są to rzeczy do wybaczenia z 
iwagi ma długi okres okupacji i zu- 
pelnego braku możliwości rozwoio- 
wych — ale nie do wybaczenia jest 


terwszych 


żdę WSZY- 
e na miej- 
di sporto- 
f się mia- 
burd $ nie- 
stworzyla zupelnie 
wśród publicz- 
MoŚC, a nawet sędziów, To jast mie- 
dopatrzenie karygodne, a odpowie- 
dzialność podoszą tutaj organizato- 
rzy. 

Ogólna piwiktacia przedstawia się 
Mastępująco (w zapasach): 1) Sląsk 


komisji sędziowskiei, a pr 
stkiim będące zupełnie 
zaopatrzenie bufozu 
wej W.. wódkę, któ 
ła przyczyną awantur, 
przyjemnośc', 


W pierwszym dniu zawodów roze 
graqo 70 walk zapaśmiczych (eliumi- 
nacie i ćwierófinały) w tym iedna 
walka o tytuł nieof:cialnego mistrza 
Łodzianiń Bednarek 


wygrywa  iednogłośnie po pięknej 
15-t0 min. walce z Graiczarkiem 
(Śląsk). 


Walki półfinałowe i finaly roze- 
grane zostały w dniu wczorajszym 


i przedstawiają się następująco: 


Malincki (Warszawa) wygrywa z 
Urgaczem w wadze ciężkiej po 5-ciu 
min. walki. W wadze śrędniei Ra-| 
dom (Kraków) zwycięża przerzutem 
przez biodro w 2 min. Maliszew- 
skiego (Warszawa). W mastępmei 
walce wagi Śśredniei Golas (Śląsk) 
kładzie w 6-ej min. z pół-nelsona 
Czupryńskiego z Pomorza. 

Waga ciężka: Kozerski (Warsza- 
wo wygrywa z Biskupskim z Pomo- 
rza w 6-ciu przez boczne złamanie 
mostka, a Serocki (Warszawa) prze 
grywa z łodzianinem  Gliñskim w 
7-mej mim. przez przedni pas. W wa 
dze półśredniej Reiniak (Warszawa) 
iuż w 5-tej mia, przerzutem przez 
prawie biodro wygrywa z Wierciń- 
skom (Pomorze), a Cegielski (Poz- 
nań) zwycięża w 7-mei mia, Kindle- 
ra (Łódź). W wadze lekkiej Kuligow 
ski (Śląsk) wygrywa z Warcholem 
(Warszawa w 7 min. W tei samej 
wądze Wiciak (Warszawa) zwycię- 


ża w 13-tej min. tylnim pasem Zgrzy- 
ka (Śląsk). 

Waga półśrednia. Mielczarek (Po- 
znań) kładze w 5-tei min. na łopatki 
Kuligowskiego M (Śląsk), Gryt 
(Śląsk) w 2-giei min,  przerzutem 
przez biodro bije Spadzińskiego (Po- 
morze). W wadze średniej: Radom, 
(Kraków wygrywa z Książkiewi- 
czem (Warszawa) na punkty. Male- 
szewski (Warszawa) przegrywa w 
walce finałowej w 3-ciej min, przez 
złamanie mostka z Golasem (Śiąsk). 

W wadze piórkowej: Galch (Foz- 
dań) wygrywa z Kisielem (Śląsk) w 
9-tej min. przez złamanie mostka. 


Skolimowski (Warszawa) wygrywaj Š 


jednogłośnie na punkty z Grodzkim 
(Poznań), a Kusz (Śląsk) zwvcięża 
ma punkty Saikę (Warszawa). Stró- 
żak (Pomorze) wygrywa w 10-iei 
miu, z Kolinowskim (Warszawa), 
Kusz (Śląsk) biie w 4-tej mau. prze- 
rzutem Katha (Poznań). W finało- 
wej walce o tytuł mistrza w wadze 
piórkowej po bardzo szybkiej | cieka 
wej walce Stróżak (Pomorze) zwy- 
cięża Kusza ze Śląska na puskty, 
W wadze kogucisi Łazarski (Łódź) 
kładzie w 6-tej min. przerzutem 
Myszkę (Ślask).  Startuiący w tei 
wadze kilkakrolny mistrz polski 
olimpijczyk Rokita (Warszawa) prze 
grywa zupełnie nieoczekiwanie z Bu- 
dzyńskim (Poznań) po 20 sek. waiki 
przerzutem przez biodro. W dal- 
szych walkach tei samej wagi Gibas 
(Kraków) wygrywa z Klorkien (ro- 
zwań) w 13 min. przez załamanie 4j0- 
stka, Marcoch (Śląsk) prze zutem 
boczerym kładzie na łopatki w I: 
min, Łazarskiego (Łódź), Buczyński 
(Poznań) wygrywa w 1 mim prze- 
rzutem «z Klorkiem, a Marcoch 
(Śląsk) w walce o drugie i trzecie 
miejsce inż w 40-tei sek, wygrywa 


przez złamanie mostka z Budzyń- 
skim, 
Waga lekka: Jakubowicz (Poznań) 


zwycięża w 6-tej mu. Gieranta 
(Warszawa) przez zgniecenie most- 
ka, Kuiesza (Łódź) przerzutem przez 
prawe biodro w 5 min. kładzie War- 
choła (Warszawa) na łopatki. Wi- 
ciak (Warszawa) przegrywa w Il-ei 
min. z Kuligowskim (Śląsk), a Gry- 
zek (Śląsk) przegrywa z łodzianinem 
Kuleszą w 3-ciei tia. przez złana- 


nie mostka, Jakubowicz wygrywa w 
7-mei mm, przerzutem z parteru z! 
Kuligowskim. Kulesza zwycięża na 
punkty Kuligowskiego 2:1, W nale 
łodzianin Kulesza wygrywa iednogło 
Śnie na punkty z Jakubowiczem (Po- 
znań). 


Waga półśrednia: Cegielski (Po- 
zarań) przegrywa w l-ej min. z Rei- 
uiakiem (Warszawa). Kuligowski 
(Śląsk) kładzie w 13-tei ma. Kia- 
dlera (Łódź) na łopatki, Gryt (Śląsk) 
zwycięża iednogłośnie na punkty 
Mielczarka (Poznań). Reiniak wy- 
grywa w 6-tej min, przez złamanie 
mostka z Pietrzakiem (Poznań). 
Gryt w 7-mei min. pasem tylnim kla- 
dzie na łopatki Kuligowskiego. O ty- 
tnł mistrza w tei wadze walkę sto- 
czyli Gryt i Reiuiak. Zwycięża na 
punkty 2:1 Gryt. 

Waga półciężka: Bajorelk 
ków) kładzie w 8-mei min. 


(Kra- 


Nowa- 4.9. 46, 


czyka (Poznań) na łopatki a Tom- 


—|3 m. Krockł 


2 m. Piluch Skra—W-wa — 24.3; 
Skra—W-wa — 246 
exeguo. 

Skok wzwyż mężczyzn: _ 

1 m. Michalak TUR—Łódź — 1:650; 
2 m. Monikowski TUR=Poznań — 
1.55: 3 m. Nieroba TUR—Orzesze 
=L 

ieg 5.600 m: 

Js Kuśmirek Partyz-—Lublit — 
17.005; 2 m. Kramek Społ. KS—La- 
błin — 17.01.0; 3 m. Kwiatkowski 
TUR—Wrocław Eataa 

Bi 200 m k | 

i Mitan Legia — 27.8; 2 m. 
Głażewska Zryw—Łódź —28:4; 3 m. 
Turcza Legia. 


Bieg 100 m kobiet: 3 


czyk (Łódź) przegrywa iednogloś-| 1 m. Głażewska Zryw — 142; 
mie na punkty z yo (Poznań). Ba-|, n. Zatke TUR—Łódź — 144; 
jorek wygrywa w 4tei min. przezj- m. Turcza Legia — 145, 
złamanie mostka z Kulisą (Warsza- s; : 

wa), > Dysk kobiecy: 

Waga ciężka: Kozerski (Warsza-| į" m. Głażewska Zryw — 33.16: 
wa) kładzie  przerzutem w 8-mei|> m. Stachowicz Legia — 31-63; 
min, Ślidkowskiego (Łódź). Maliń-|3 m. Gozdek TUR—Łódź — 27.48. 
ski (Warszawa) przegrywa jedno- 
głośnie na punkty z Ślidkowskim. W Sztafeta 45100 kobiet: 
walce finałowej Kozerski wygrywaj 1 m. Legia Kraków — 502 
przez złamanie mostka w 11-ei mim 2 m Legia Kraków Il — 625: 
z Glińskim (Łódź). W walce o dru- 3 m. TUR-Łódź — 64.0. 
gie i trzecie miejsce Gliński w 1-ei 
min. kładzie na łopatki Ślidkowskie- Sztaieta 4% 400: 

pa ; 1 m. TUR—tódź — 3:522; 2 m. 

Tytuły mistrzowskie na rok 1946| cerą Warszawa — 3528; 3 m. 
zdobyl: waga musza — Bednarek |;roria— Częstochowa — 403:0. 
(Łódź), waga kogucia — Divas, (Kra A = 
ków) piórkowa — Strozak (Pomo- unktacia ogólna: $ 
rze), lekka Kulesza (Łódź), półśred-| 1 m TUR—Łódź — 109 pkt.; 
nia — Rejniak (Warszawa), średnia |2: m- Lagia—Kraków = 6. pkt,; 
— Golas (Śląsk. półciężka — Bało-|3 m. Skra— Warszawa = 90,5 pkt.; 
rek (Kraków), ciężka —  Kozerskij4 m. TUR—Gdańsk — 335 pkts 
(Warszawa). 5 m. Gómik—Czeladź — 28 pkt.; 

p. l6 m. ZrywŁódź — 27 pkt. x 


Wyniki zawodów 
w podnoszeniu ciężurów 


Zawody w podnoszeniu ciężarów 
(trójbój olimpiiski) przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

Waga kogucia: I m. Polcyu (Pomo 
rze) 192,5 kg. II m. Sokołowski (Po- 
morza) 180 kg. 

Waga piórkowa: T m. Niedziela 
($7ąsk) 265 kg, II m. Ceran (W-wa) 
205 kg, III m. Bartoszewski (Pom.) 
192,5 kg. 

Waga lekka; I m. Herok (Śl.) 237,5 


Dział oficialny ŁOZPN 


kg., II mł Szelągowski (Pom.) 237,5 
kg. IM m. Derbot (Kr.) 235 kg. 


Waga średnia: I m. Sadowski 
(W-wa) 277,5 kg., Il m. Frankiewicz 
(Porn). 260 kg, I m. Einhom (Śl.) 
230 kz. 

Waga półciężka: I m. Augustyn 
(ŚL) 265 kg, II m. Terlin (Ś1.) 245 
kg, III m. Pluciński (Pom). 242,5 kz. 

Waga ciężka: I Witecki (Pom). 
275 kg. 


Komunikaíi WG i D Nr. 26 


Podaje do wiadomości, że: 

1) Pismo PTC Pabianice w spra- 
wie zawodnika Szymańskiego z 
dnia 8.18.46, załatwia się odmownie. 

2) Wzywa się KS Huragan do roz- 
liczenia się z zawodów rozegranych 
w dniu 28.8 br. 

3) Wzywa się kluby — gospođa- 
rzy zawodów do organizowania 
kas, w przeciwnym razie kluby te 
będą musiały pokrywać wszelkie 
koszty poniesione. przez drużyny 
gości. 

4) Protest  ZWM 
w sprawie zawodów rozegranych 
w dnia 25.85.46 o weiście do kla- 
Ssv-A z braku podstaw załatwia się 
odmownie. 

5) Wzywa 
Pabianice 


Aleksandrów 


się KS Krusze Ender 
do natychmiastowego 
skasowania sprzedaży wódki na 
boisku, w przeciwnym  rażie WG 
i D wyciągnie jak najdalej idące 
konsekwzncie, aż do zamknięcia 
boiska włącznie. 

6) Wzywa się przedstawicieli klu- 
bów klasy A do przybycia w dniu 
godz. 18, do sekretariatu 


w celu 
na rok 


ŁÓZPN, Strzelecka 2/302 
rozlosowania mistrzostw 
1946/47. 

7) Wyznacza się zawody o mi- 
strzostwo rezenw klasy A RTS 
Widzew II — TUR Łódź II ua bois- 
sku Wjmy ma dzień 7.9.46 godzi 
na 16,30. h 


8) Mistrzami grup o mistrzostwo 
klasy B są mastępujące kluby: gru- 


pa II KS Bieg Łódź grupa MI ZWM 
Aleksandrów, grupa IV KS Boruta, 


grupa V ZWIM Pabianice, grupa VI 
ERZET Żychlin, grupa VI i VIa 
zostaną podani w następnym komu- 
nikacie z równoczesnym podaniem 
weryfikacji zawodów o misarzostwo 
klasy B. : 


się Spotkanie fina- 
lowe o pachar ŁOZPN jak nastę- 
puje: 8.9 KS 6 Zd Wola — zwy- 
cięzca spotkania DKS Ognisko, 
Zduńska Wola boisko miejskie 
godz. 16,30. 

15.9. 46 zawody rewańżowe w Ło- 
dzi na boisku Zjednoczonych go- 


9) Wyznacza 


dzina 16:30 
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